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WIADOMOŚĆ?KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
Ju tro  Św . W aw rzyńca W yzn aw cy. j Biuro R edakcji przy u licy  K rakow skie-Przedm ie-
W sclió d  słoń ca  o g. 4 m. 32 .— Zach. o g . 7. m. 38. j ście N ro 415. w prost kościoła X X .  Karm elitów.

D z iś  rano stopni ciep ła  16, wczoraj w  poł. ciep. 2 t 
W ysok ość w ody na W iśle  stóp 1 cali 11.

W  dniu w czorajszym , jako w najradośniejszą, 
rocznicę urodzin  N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  
i  K r ó l o w e j  M a r y i  A l e k s a n o r ó w n e j , od p ra
wione b y ły  w godzinach rannych, w  św iątyniach  
tu tejszych  rożnych  w yznań, solenne nabożeństw a

posiadającego w najw yższym  stopniu zalety  b y 
d ła  m lecznego, a pochodzącego z czystej krwi i 
rass m lecznych, jako to: holenderskiej, żu ła w 
skiej, oldenburskiej i innych:

M edal średni, za najlepszy i najtańszy p łu g  do
O  god zin ie lOej zebrali s ię  na pokojach zam ko- J  orki w gruntach średnich i przy średniej g łęb ok o-  

1 ’ . i - , . ,  1 ści cali 5, w kraju wyrobiony; za takiż p łu g  do
orki w  gruntach m ocnych i śc isłych  do g łę b o k o 
ści 8 cali; za ogiera najw łaściw szego krwią i bu
dową do rozpłodu koni roboczych, a p rzedsta
w iającego wartość handlową nie w yższą  jak

p  ,  u  #  ^ A J  <

w ych  urzędnicy w ładz w szelk ich , tak w ojskow ych  
jako i cyw ilnych, dla złożen ia  pow inszow ań  J . O.
k sięc iu  nam iestnikow i królestw a. N astęp n ie J . O. 
k siążę  nam iestnik królestw a wraz z tym iż udał 
się do k ościo ła  katedralnego św . T rójcy, na na
b ożeń stw o, zakończone. „T e D eu m " , p odczas któ
rego d zia ła  cytadelli A leksandrow skiej dały 101 
w ystrza łów .— W ieczorem  dano w idow isko b ezp ła 
tne w  teatrze 'wielkim, a m iasto ca łe b yło  rzęsi
śc ie  ośw ietlone.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
K om itet Wystawy R o ln iczej w  Ł ow iczu . —- S to so 

w nie do A rt 9 postanow ien ia  R ady A d m in istra 
cyjnej z dnia 3/, 5 grudnia 1857 r. dla tegorocz
nej w ystaw y Rolniczej w  Ł ow iczu , p rzezn aczon e  
są ze strony rządu  do kom itetu , nagrody n astę
pujące:

D w a  m edale złote; cztery  srebrne wielkie; 
d ziesięć  srebrnych m ałych; listów  pochw alnych  
liczba stosow nie do uznanej potzeby. N adto zna
kom ity fundusz na prem ia pien iężne.

T ow arzystw o R oln icze, dla obudzenia w  rolni
kach tem ży w szeg o  w sp ó łu d zia łu  i interesu ku 
w ystaw ie, na ogólnem  tegorocznem  zebraniu sw o-  
jem , do nagród od rządu przeznaczonych, d ołą
czy ło  z swej strony: 6 m edalów  w ielk ich , 6 śre
dnich i 12 m niejszych, oraz 10 listów  p och w al
nych, z upow ażnieniem  kom itetu do zw iększen ia  
tej liczb y , jeżelib y  u zn a ł tego potrzebę, a nadto  
na nagrody p ien iężne dla w łościan  p rzezn aczy ło  
do listów  pochw alnych rs. 100. S zczeg ó ło w e  
przedm ioty dla których nagrod y T ow arzystw o, na 
ogólnem  zebraniu p rzezn aczy ło , są następujące:

M edal w ielki, za  n ajlepszy gatunek p szen icy  
w ziarnie i w  snopie przedstaw iony; za przeroby  
w szelk ich  p łodów  rolnych taniością fabrykacyi; 
a dobrocią przerobu odznaczające s ię , z w y łą cze
niem  cukru i okowity; za stadnika urodzonego  
w kraju, 7. krowy rów nież w kraju zrodzonej.

rs. 300 .
M edal m niejszy, za  najpiękniejsze ziarno gro

chu lub  wyki; za najdrobniejszy gatunek ziarna  
rzep akow ego z gatunków  w kraju naszym  zw ykle  
uprawianych; za najpiękniejszy zb iór w arzyw  
i ogrodow izn.

M eda l m niejszy, za najpiękniejsze gatunki sz cz e 
pów  lub owoców; za trzy  skopy opaśne, najw ię
kszą stosunkow ą w agę przedstawiające; za  odzna
czającą się  m aciorę trzody chlewnej.

L is t  pochw alny  i rs. 30 za parę w ołów  roboczych  
najcelniejszych; L .p .  i rs. 20  za parę w ołów , naj
w ięk sze po p oprzed n ich  za lety  przedstawiających; 
L . p .  i rs. 20  za w ołu  najlepiej u tuczonego na let- 
niem  pastw isku; L .p .  i rs, 15 za najlepszą kro
w ę dojną rassy  krajowej; L .p .  i rs. 15 za w ie
prza karm nego najw iększej wagi.

N agrod y p ien iężne przeznaczają się  w yłącznie  
dla w łościan  i cząstkow ych  gospodarzy.

R eszta  m edalów  i listów  pochw alnych jak ie T o 
w arzystw o R olnicze dla w ystaw y w Ł ow iczu  p rze
zn aczy ło , rozdane będą za przedm ioty następu
jące:

M eda l w ielki, za  fornalkę z czterech k laczy ro
boczych  złożon ą, w łasn ego  chowu i jednostaj
nych celow i odpow iednich  cech  j-odowych, war
to śc i handlow ej nie przechodzącej rs. 400.

M ed a l średni, za takąż fornalkę najwięcej do 
poprzedniej zb liżoną, bez w yłączen ia  wałachów; 
za najp iękniejsze ziarno żyta; za najpiękniejsze  
ziarno jęczm ienia.

M edal m niejszy, za najpiękniejsze ziarno owsa; 
za najp iękniejsze ziarno gryki.

O kazy zbóż przedstaw ione być pow inny w ziar
nie i słom ie i pochodzić .z uprawy w  g osp od ar
stw ie prow adzonej, a nie z prób cząstkow ych.

M edal m niejszy, za  gatunek ziem niaków najm ą-

czystszy; za zbiór okazów  najpiękniejszego drobin
L is t  pochw alny, za  buraki najwięcej cukru p o 

siadające, przy równej w ielkości.
P ozosta łe  je sz cz e  nagrody przez T ow arzystw o  

R oln icze dla w ystaw y Ł ow ickiej przeznaczone, 
a m ianow icie, dwa m edale w ielkie, dwa m niejsze  
i cztery listy  pochwalne, rozdane będą w ed łu g  
uznania sędziów  do przyznaw ania nagród_ p rzeii 
K om itet wy stew y pow ołanych, n ie ścieśniając te -  
<io uznania oznaczeniem  przedm iotu. P rezes , 
R adca Tajny, J . Ł a szczy ń sk i.— Sekretarz K om i
tetu, O. F latt.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A  H G L  .! A .

L o n d yn  3  sierpnia. M orning Post donosi, że  
don N eri, jed en  z k siążąt domu C orsini, pow sze
chniej znany pod nazw iskiem  m argrabiego L aja- 
tico, p rzybył do A n g lii, jako reprezentant rządu  
i narodu toskańskiego. Podając tę wiadomość,, 
rzeczony dziennik dodaje że m argrabia b ędzie  
m iał sposobność teraz dać poznać angielsk iem u  
rządow i uczucia i sym patye narodu toskań sk ie
go i  jego  życzenia  rzeczyw iste, a zarazem  że. 
były  naczelnik  m inisteryum  liberalnego w T o 
skanii z dnia 27 kwietnia, podobną m iał sob ie  
zleconą m issyę do rządu franeuzkiego, i [pod  
w zględem  takowej nie zn alazł cesarza p rzeciw n e
go  życzeniom  i nadziejom  T oskani.

D zien n ik  angielski przy tej sposobności po
wtarza, polegając na niedaw nem  ośw iadczeniu  
lorda R u sse l, że jeż e li jak się  sp odziew ać nale
ży, członkow ie parlam entu toskańskiego objawią, 
silne postanow ienie zerw ania w szelk ich  sto su n 
ków z domem w ielkoksiążęcym , oraz życzen ie  
należenia do P iem ontu, naów czas rząd angielski 
nie dopuści narzucenia ludow i ośw ieconem u i  
przem ysłow em u, siłą  zbrojną dynastyi którą od 
s ie b ie  oddalił, a której polityka jak  ostatnie  
d zie sięć  lat dow odzi, je st  przeciw ną dobru na
rodu. (Jnde. B elge.)

W ybory w A ng lii.
N ajp ierw szą  czynn ością  now ego parlamentu je s t  

spraw dzen ie w ażności w yborów  przeciw’ którym  
zan iesion o  skargę. Izb a  n iższa n ie spraw dza p o  
szczegó le  w szystk ich  wyborów . K ażd y  wybór nie  
zaskarżony przed rozpoczęciem  posiedzeń , uwa

P O D R Ó Ż  N I E W I A S T Y
N A  O K O Ł O  Ś W I A T A .

(D a lszy  ciąg, patrz Nr. 2S Kr.)

C esarz je st  n ieograniczonym  w ład zcą  i nazyw a  
się Panem  Cesarstwa Niebieskiego. S to lica  państw’, 
P ek in , ma b lizko dwa m iliony m ieszkańców ; o- 
p rócz tego je s t  je sz cz e  w iele innych m iast bardzo  
zaludnionych; p ierw sze w  tym w zg lęd z ie  m iejsce  
zajmuje K ong- ls z e u , K an ton  i N a n k in . H andel i 
p rzem ysł Chin bardzo znaczny.

P ien iądze kraju tego  są następujące: 120 cash 
czynią piastr h iszp ań sk i (1). Tael 1409 cash; 
M ace 141 cash czy li 10 sand a ń n i. W y ją w szy  cash, 
żadna z w ym ienionych m onet nie istn ieje w  rze
czyw istości; są to tylko m onety rachunkow e. 
K ażd y  cash przedziuraw iony je s t  w środku, dla n a
w lekania po p ięćdziesiąt lub sto sztu k  na nitkę.

C hiny nie posiadają m onet b itych z ło ty ch  lub  
srebrnych , ani też pap ierow ych  p ien ięd zy . W y 
p ła ty  uskuteczniają w piastrach h iszp ańskich , 
w dolarach am erykańskich, lub też w sztabkach z ło 
tych i srebrnych.

(1) P ia ster  h iszpański równa się  w artości rs.
1 kop. 35.

K o z d z ia ł  I X .

P od róż n asza  z K antonu do H o n g -K o n g , od 
była się szczęśliw ie , lecz trw ała niezm iernie d łu 
go, a to z pow odu ciągle p rzeciw n ych  wiatrów. 
C hińczycy którzy mi tow arzyszy li, ob ch odzili się 
ze mną tym razem  bardzo p rzyzw oicie i uprzejm ie.

25 -go  sierpnia, gd yśm y m ieli w ypłynąć na m o
rze, przesiad łam  się na an gielsk i parow iec P e 
king  o sile  450  koni pod dow ództw em  kapitana  
F ron son . S tatek  ten od chodzi co m iesiąc do  
K alkutty. N a statku znalazłam  n iep orządek, nie- 
w ygod ę i zd zierstw o do najw yższego  stopnia po
sunięte; podziw iałam  cierpliw ość z jaką tow arzy
sze  p odróży  mojej w szystk o  to zn osili. O ficero
w ie statku byli niezm iernie grzeczn i i uprzejm i.

P ierw szych  dni p łynęliśm y ciąg le pełnem  m o
rzem; dopiero 28 sierpnia w ieczór spostrzegliśm y  
górzyste brzegi K ochinchiny. P ły n ęliśm y  w zd łu ż  
nich przez ca ły  dzień  29-ty , lecz oprócz łań cu 
chów  gór, gęsto  drzewam i zarośn iętych , n ic w ię
cej nie w idzieliśm y; w ieczorem  tylko sp ostrze
g liśm y palące się  ognie, zapew ne latarnie m or
skie, które nam w skazyw ały, że okolice te nie 
są zupełn ie bezlukne. N astęp nego dnia w id zie li
śm y w ielką osobno stojącą sk ałę, Trzew ikiem  
zw aną, która mi się zdaw ała m ieć k szta łt g łow y  
psa.

2 -g o  w rześnia zb liżyliśm y się do M alakki. 
W zd łu ż  b rzegów  w idać lasam i zarośn ięte dość

w ysokie góry, w których, jak zapewniają, prze
byw a n iezm iernie w iele tygrysów .

3 -go  w rześnia w płynęliśm y do portu S ingapore, 
lecz tak późno w  nocy, żeśm y dopiero dnia  
następnego na ląd w ysiąść m ogli. W y sia d łszy , u -  
dałam  się  natychm iast do domu handlow ego  
Behn-M ayer, do którego posiadałam  listy . 0<ł 
chw ili w yjazdu m ego z H am b u rga , pierwszą, 
niemką którą spotkałam , była pani Behn. N ie  
dozw oliła  mi ona stanąć w hotelu  i u lokow ała  
mnie u siebie.

E u ropejczycy prow adzą w S ingapore prawie 
takie sam e życie jak  w K antonie, z tą tylko ró
żnicą, że tu cała rodzina m ieszka na w si, a m ąż 
tylko p rzychodzi lub przyjeżdża codziennie do 
miasta. S łu d zy  są tu C hińczycy, z wyjątkiem  stan
gretów , poch odzących  z B engalu . Co rok na 
w iosnę przybyw a z Chin kilka okrętów z d zie
sięcioletnim i chłopcam i, którzy tu szukają s u z y. 
Żyją bardzo oszczęd nie , a uz^ rf 'v®, ^ • V* • 
grosza, powracają do ojczyzny. ie “ J
dnakże n au czyw szy  się. rzem iosła, osiada na za
w sze w  Singapore. . nnr.n ■ i • *

W ysp a  S in g a p o r e  ma 52000 m ieszkań ców , p o 
m i ę d z y  k tó r y m i jest 40 ,000 C hińczyków , 10 ,000  
M a la jó w , to jest krajowców i około  200 euro
p e jc z y k ó w . L iczb a  kobiet nader m ała , poniew aż  
z Chin i z Indyi przybyw ają sami tylko m ężczy- 

i ch łopcy.z m
Miasto Singapore wraz z okolicami ma prze-
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żany jest jako ważny. Prawo wymaga żeby skar
żący złożyli porękę na koszta śledztwa.

Komissye wzywają, badają świadków i peł
nią czynność sądu.

Wszystkie zatem koszta spadają na tego kto 
przegra. Deputowany którego wybór skassowano, 
nie może stawać przed temi satnemi wyborcami, 
ani też nie może być wybranym gdzieindziej, 
przez czas trwania parlamentu który go uznał 
winnym.

Około trzydziestu wyborców zostaje teraz pod 
śledztwem parlamentowem, a rozprawy które 
ztąd wynikły, rzucają światło na wybory angiel
skie.

Najprzód skassowano dwa wybory liberalistów, 
a co najciekawsza, jednym ze skassowanych człon
ków jest pan Leatham  szwagier p. M. Bright 
który tak powstaje na przekupstwo parlamento- 
we. W idać za tem, że pan Bright przed zap ro 
wadzeniem reformy w parlamencie, powinien był 
zaprowadzić reformę w swojej własnej familii. 
Jego szwagier dostarczyłby mu niewyczerpanych 
materyałów do powstawania przeciw nadużyciom, 
lecz nie wiemy czy pan Bright zechce z tego 
źródła korzystać.

P . Leatham  stanął przed wyborcami Wakefiel- 
du, jak  Jow isz przed oczyma Danai. Deszcz zło
ty  ani na chwilę nie przćstał padać w tym szczę- 
śiiwem mieście, że zaś jego współzawodnik nie 
chciał mu ustąpić, obydwa wydali przeszło 
500,000 fr., w ciągu tygodnia. Ależ za to jaka 
radość panowała w' calem mieście! Beczki z pi
wem spadały do szynkarzy, jak z nieba, wolne od 
opłaty, a oni ciesząc sie z tej gratki, darmo czę
stowali gości- Na ulicach pełno było dłużników 
którzy płacili wierzycielom i wierzycieli któ
rzy przedłużali swoje kredyta.

"Kandydat uprzejmy, uprzedzający, słodziutki, 
chodził od domu do domu, od mieszkania do 
mieszkania, kłaniał się wyborcom, prosił ich o k re
ski, dowiadywał się o ich i dzieci zdrowiu, o w i
dokach na przyszłość, o położeniu obecnem. J a 
kiś wyborca przyjął go dosyć zimno. P . Leatham  
idzie do jego żony i prosi ją  żeby męża skłoniła 
do głosowania za" nim. Żona przypisuje zły ho- 
mor męża kłopotom doznanym i temu że im potrze
ba 25ciu gwinei. P . Leatham  wychodzi zostawiw
szy na stoliku trzydzieści gwineów niby przez 
zapomnienie. Żona bierze pieniądze, wyborca 
głosuje przeciw panu Leatham i opowiada wszyst
ko przed komitetem stronnictwa Torysów, a ci 
korzystają z tego i kassują wtybór,

Jeżeli jeden z wyborców tak zwiódł kandyda
ta, ajent jego odpłacił się innym. Ten ajent,_ Pro- 
teusz o tysiącu nazwiskach, chodził po mieście 
z paczką biletów bankowych w ręku. Rozm a
wiając z wyborcami, powtarzał ciągle, „jest tu 
czem popierać interesa" Lecz gdy wyborcy p rzy 
stąpili do głosowania sądząc że mają w pugila
resach po 50 fun. szt. znalezli po tem zamiast nich, 
bilety anonsowe jakiegoś perukarza. W' Darmouth 
żona kandydata wybranego, zajmowała się załatwia
niem drażliwych stosunków. Pani Schenlej przybyła 
do Darm outh rano w dzień wyborów. Bierze pokój w 
oberży, bawi dziesięć’ minut i zostawia 500 fr. z a 
pewne za lokal. O berżysta mniema że za taką
wspaniałomyślność warto ofiarować kreskę, lecz ^ — —— ——
szło 20,000 dusz ludności. Ulice szerokie, po
wietrze czyste, lecz domy wcale nie piękne; 
z powodu gorącego klimatu nie ma szyb u okien, 
tylko żaluzie. T ak  w Kantonie jak  i tu , każ
dy rodzaj handlu lub rzemiosła ma osobną swą 
ulicę lub też część ulicy.

Ponieważ wyspę Singapore zamieszkują różne 
narody, widać zatem i różne świątynie, z których 
jednakże jedna tylko chińska świątynia zasługuje 
na uwagę. W ewnątrz miasta niema nic do wi
dzenia; okolice natomiast, a raczej cała wysepka 
zachwycająca. Nie ma w prawdzie kraj obrazow 
okazałych, wspaniałych, ponieważ nie ma pię
knych gór, (najwyższy punkt jest ten na k tó 
rym stoi dom gubernatora i telegraf morski; ma 
on niespełna 70 metrów); lecz ciągła i roskosz- 
na zieloność, prześliczne domy europejczyków w 
pośród pięknych ogrodów, ogromne plantacye 
najdroższych korzeni, wspaniałe palmy, a w głębi 
wyspy lasy dziewicze, tak piękny przedstawiają 
widok, że się oderwać od niego nie można. Ca
la  wryspapoprzerzynana szerokiemi pięknemi dro
gami; drogi bliższe wybrzeża prowadzące, są 
najbardziej ożywione.

Mają tam piękne ekwipażęj konie sprow adza
ją z Nowej Holandyi, z Jaw y, a nawet z Anglii 
(1). Oprócz pięknych powozów europejskich, u- 
zywają także tak znanych Palankinóio budowanych

(1) >Sami nie hodują wcale koni.

ponieważ pani ta najmowała pokoje we wszyst
kich hotela-ch i wszedzie zostawiała po 500 fran. 
Izba niższa uznała że przed zasiadaniem w p a r
lamencie, pan Schenlej powinien wprzódy nau
czyć żonę swoją uwagi i oszczędności.

Ciekawszy wypadek zdarzył się w A sclibur- 
ton. Dwaj konkurenci zwołali wszystkich swoich 
stronników, każdy miał po 90 głosów i kończy
ło się głosowanie. Prócz nieboszczyków, chorych i
nieobecnych, wszyscy wyborcy głosowali,brakło je 
dnego, niejakiego Leemana, o którym wiedziano że 
się nie stawi. M iał bowiem mnóstwo długów' i krył 
się niewiadomo gdzie, a wierzyciel zbrojny wy
rokiem skazującym go na areszt osobisty, posta
wił komornika w miejscu oddawania kresek, któ
ryby schwytał wierzyciela, gdyby tenże chciał 
głosować. Z powszechnym podziwem, Leeman, 
pokazał się na pięć minut przed zamknięciem 
głosowania, miał postawę śmiałą, jako człowiek 
który nikomu nic nie winien, a razem skromną 
jako obywatel który wypełnia swoją powinność. 
D ał tę stanowczą kreskę co jego kandydata uczy
niła członkiem parlam entu i wyszedł uśmiechną
wszy się po przyjacielsku do komornika. Ajent 
kandydata wyszukał go był w przeciągu kilku 
minut; żeby zaś zapewnił się o jego kresce, sto fun. 
szter. powierzono komornikowi. W razie fałszy
wego głosowania, czekało go niezawodne uwięzie
nie. Leemann głosował jak  chciano, dług został 
zapłacony, on zaś w'ziai reszkę do ręki a tak 
wszyscy byli kontenci.

Dostać bilet z anonsem zamiast bankowego jes t 
tylko jedna nieprzyjemność mogąca spotkać wy
borcę. Podczas gdy w gospodzie hojnie czę
stowano jadłem  i napojem na koszt kan
dydata, wszedł jakto poczciwy człowiek, który 
zaraz po głosowaniu chciał powrócić do domu. 
Zapytany za kim głos, nie chce przyjąć ofiaro
wanych pieniędzy i obstaje przy swoim kandydacie. 
Uporczywie odrzuca wszelkie propozycye, lecz 
będąc zmęczonym nie odmawia kieliszka wódki. 
Przynoszą mu doskonałego groku i tegoż same
go dnia wieczorem, znalazł się w dyliżansie o 
piętnaście mil z tamtąd, w obec konduktora, któ
ry dopominał się o zapłatę za miejsce. Nie po
przestano na uśpieniu go zaprawnym napojem, 
lecz jeszcze wyprawiono go tak daleko, żeby nie 
mógł na czas głosowania powrócić.

Nie tylko w małych miasteczkach dzieją się ta
kie i tym podobne rzeczy. W  całej Anglii uwa
żają kandydata do parlamentu, jako dłużnika 
wyborców, który musi ponieść należne koszta.

M ary-le Bone, jedno z przedmieść Londynu, 
liczy 20000 wyborców, lecz z tych cztery lub 
pięć tysięcy tylko głosuje. Torysowie już od da
wna tam nie ubiegają się o kreski. Zdaje się, że 
wybór kandydatów przeciwnej strony odbyć się 
powinien bez zachodów, lecz cóżby robili druka
rze i przyklejacze ogłoszeń, oberżyści i kawiarnicy 
u których zbierają się wyborcy, powoźnicy fia
krów i t. d? W szyscy ci ludzie urządzili spółkę, 
pod tytułem niepodległego komitetu wyborczego. 
Ten komitet ułożył się z liberalnemi deputowa- 
nęmi i wTyinaga żeby złożyli mu 125000 fr. przy 
każdym wyborze członka do parlamentu. Summa 
ta, czy są współzawodnicy, czy ich nic ma, roz-

w kraju; palankintaki zamknięty zwykle ze wszyst
kich stron żaluzyami, zaprzęgają do niego jedne
go konia, a woźnica i lokaj idą piechotą. Codzień 
prawdę przejeżdżaliśmy się powozem. Dwa razy 
na tydzień słyszeliśmy doskonałą muzykę wojsko
wą (2), która grywa na obszernym tarasie u 
brzegu morza, T u zbiera się wielki świat miasta 
Singapore, pieszo, konno i powozami. Sądziłbyś 
że się znajdujesz w E uropie, wolałam jednakże 
zwiedzić różne zakłady, i oddychać świeżcm po- 
wieti'zem w pośród plantacyi muszkatów i gwoź
dzików. Zwiedzałam także fabryki sago, które tu 
przywożą w stanie surowym z sąsiedniej wyspy 
Boromeusza. J e s t  to jedno z drzew palmowych pe
wnego gatunku. D la wydobycia go rąbią drzewo 
w siódmym roku, przerębują go wzdłuż na pól 
i wyjmują jądro , które przyrządzają.

Dzięki uprzejmości p. Behn byłam na zajmu- 
jącem bardzo polowaniu w lasach dziewiczych. 
P. Behn i trzech jeszcze mężczyzn uzbroili się 
w dubeltówki kulami nabite, ponieważ mieli za 
miar iść za tropem tygrysa; należało się nadto 
spodziewać spotkania z niedźwiedziem, dzikiem, 
lub dużym wężem. Udaliśmy się powozem, aż do 
rzeki Galion, gdzie na czas oczekiwały dwie ło 
dzie; temi popłynęliśmy pod wodę i w krotce

(2) Kompania Indyi wschodnich, do której na
leży wyspa Singapore, utrzymuje tam gubernato
ra i wojska angielskie.

dzielona będzie między tych którzy mają prawo 
do niej.

P an  Edwin Jam es, obrany w Mary-le-Bone 
na kilka tygodni przed rozwiązaniem parlamentu, 
wydał tym sposobem na dwa wybory 250,000 fran
ków. Lecz niepodległy Komitet był niedawno w 
wielkim kłopocie. Jeden  z deputowanych tego 
okręgu został parem i trzeba go tylko zastąpić. 
Komitet ofiarował kandydaturę dwóm najbogat
szym bankierom  Londynu, jednem u whigowi, 
drugiemu torysowi; odmówili jako ludzie co u- 
mieją rachować. Zwrócono się do jednego z daw
nych towarzyszów lorda Palm erstona, do pana 
(jsborne, który nie utrzymał się w Duwrze. 
Pan Osborn odpowiedział, że z rachunków 
ojca swojego przekonał się, iż on w ciągli 
lat ośmiu poniósł był 1,500,000 franków kosztów 
wyboru na członka parlamentu; sądzi, że to jest 
dość znaczny uszczerbek w majątku prywatnego 
człowieka i gotów jest przyjąć ofiarowane k ry s
ki jeżeli go kosztować nie będą. W ybrać za dar
mo! Komitet liberalny cofnął się przed tak zu
chwałą propozyeyą. Nie wiedziano do kogo się 
zwrócić; na szczęście przyjechał z głębi Irlan- 
dyi lord Ferm oy, k tóry  jako par irłandzki nie 
może być wybranym w kraju własnym. L ord  
Ferm oy miał pieniędzy dosyć, nie skąpił ich, 
i pomimo swojego ty tu łu  i rodu, jest dziś re- 

rezentantem niepodległych i nieprzekupnych wy - 
orców w M ary le Bone.

Smutne to są szczegóły, przynoszące skazę tak 
wielkiej instytucyi jaką je s t Parlam ent angielski, 
a jednak niepodobna zaprzeczyć, że z takiej wal
ki osobistych interesów, wychodzi zgromadzenie 
obfitujące w znakomitych mówców, m ądrych sta
tystów i które sdokonale rozumie sprawę, w łasne
go kraju.

A  U S T R  Y A.
Wiedeń 2  sierpnia. Jakkolwiek niecierpliwie 

oczekują na przyrzeczone dla A ustryi reformy, 
przecież dopiero 1 listopada mają takowe ogło
sić a od 1 stycznia 1860 wprowadzić w wyko
nanie. Rozmaitość narodowości, składających pań
stwo austryackie, różność zwyczajów i przyw ile
jów w licznych prowincyach, tłomaczy dla czego 
w reformach rząd z taką postępuje niepewnością, bo 
idzie przedewszystkiem ażeby pokonać stare p rze
sądy i ciemne wyobrażenia. Jednakże A ustrya 
niepowinna się cofać przed takiemi trudnościami 
i niezawodnie odniesie górę nad niemi, przez 
co dla potęgi i pomyślności swojej zyska silną i 
trw ałą podstawę, a tem samem zapewni sobie 
sympatyą Niemiec i całej E uropy. Nie ręcząc 

za prawdę niektórych od kilku dni obiegających 
wieści, wszelako niektóre z nich, pochodzące od 
sfery zwyle dobrze uwiadomionej, podać możemy. 
Przedewszystkiem  jest mowa o tem, że oprócz 
statutów prowincyonalnych na zasadzie konstytu
cyjnej ułożonych, ma być wyrzeczona równość 
wyznań w stosunku do państwa, a skutkiem tego, 
ścieśnienie kilku punktów konkordatu dotąd nie- 
dających się dosyć jasno wytłómaczyć. Niemniej 
m a nastąpić sekularyzacya dóbr kościelnych i do
chodów klasztornych, albowiem skarb państwa, o- 
płacać będzie duchowieństwo. Powtarzamy, że to  
ostatnie nam się nie zdaje praw dopodobnem. Z in-

wpłynęliśmy w lasy. L as był gęsty i obfitujący 
w jak  najpiękniejsze drzewa; małpy skakały z g a 
łęzi na gałęż, żadnej jednakże kula nie dosięgła. 
Zabito natomiast kilka wiewiórek i kilku prze
ślicznych ptaków z rodzaju małych papug. W tem 
spostrzegliśmy pomiędzy gałęźmi olbrzymie
go czarnego w ęża, zwiniętego w kłąb i czatu
jącego na zdobycz; strzelano i raniono go w bok; 
z wściekłością rzucił się na dół, trzymając się 
gałęzi ogonem i usiłował dosięgnąć nas. K ilka 
strzałów powaliło go, przystanęliśmy i zabraliśmy 
go z sobą. Jednocześnie towarzysze nasi na d ru 
giej łodzi i ubili drugiego podobnegoż węża. 
O ba były z rodzaju boa, Nieco dalej porzucili
śmy łodzie i poszliśmy wązką ścieżką wgłąb la 
su, po którym pochodziwszy przez kilka godzin 
i nie spotkawszy śladu tygrysa ani niedźwiedzia, 
powróciliśmy do domu.

Pomimo, że wyspa Singapore m e  jest wielką, 
i pomimo wszelkich zachęceń ze strony rządu, 
nie zdołano dotąd wytępić tygrysów i trudno bę
dzie osiągnąć w  tym w z g l ę d z i e  pożądany sku
tek ponieważ zw ierzęta te ciągle przypływ ają z 
pół wyspy Malaka, w ą z k i m  Kanałem tylko od S in
gapore przedzielonego.

Singapore leży o 58 nul morskich w stronie 
północnej r ó w n ik a ,  na 104-ym stopniu długości 
wschodniej. Stosunkowo do innych, więcej ku 
południowi położonych okolic, klimat tutejszy 
bardzo przyjemny. W  czasie mojego pobytu
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nych wiadomości nadmienić wypada, że ambasa
dor książę Petrulla, miał zamiar udać się do 
Neapolu, ale oczekiwał na listy potwierdzającego 
w tejże godności przy dworze tutejszym, naresz
cie zeszłego czwartku odebrał takowe i wręczył 
cesarzowi Franciszkowi-Józefowi. Przyjęcie j a 
kiego doznał u cesarza, każe się spodziewać że 
dwory wiedeński i neapolitański w bardzo ścisłych 
zostawać będa stosunkach, a tern samem, że 
wszelkie wieści o jakiejś oziębłości od czasu 
wstąpienia na tron Franciszka II. były bez z a 
sadne. (Ind- Ble9->

p  R  U S S Y.
Berlin, 5 sierpn ia . Przyczynę dla której dotąd 

konferencye w Zurich jeszcze się nie rozpoczęły 
przypisują W iktorowi Emanuelowi, który ciężkie 
kładzie warunki. Naprzód żąda wyraźnie przyrze
czenia supremacyi we W łoszech, a tern samem 
w posiadłościach austryackich do W łoch nale
żących. Dalej żąda, żeby kraj jego powiększono 
przyłączeniem krajów wygnanych książąt, co rze
czywiście nadało by mu potęgę dozwalającą mieć 
przewagę we W łoszech i otworzyłoby drogę do 
posiadłości państwa kościelnego. Ale ponieważ 
słusznie lęka się przewagi A ustryi, więc A ustrya 
ma się zobowiązać nigdy większej liczby wojska 
nie utrzymywać we W łoszech, tylko do oznaczo
nej liczby, którą na W enecyą do 25,000 ograni
cza. Takim  żądaniom cesarz F ranciszek Józef 
stanowczo się opiera, i oświadczył że ich nie 
przvjmie, chociażby z tego powodu na nowo do 
wojny przyjść miuło. A ustrya nigdy nie przyzna 
supremacyi Sardynii we W łoszech, bo musiałaby 
się wyrzec własnego stanowiska jako wielkie mo
carstwo. Jeżeli jakiemukolwiek rządowi wypa
dnie oddać kierunek główny spraw we W łoszech 
to bezwątpienia należy do tego powołać najsil
niejszy, to jest austryacki. W ględem wygnanych 
książąt, cesarz przyjął na siebie zobowiązania, 
które nmdy za spełzłe uważać nie będzie. Uni 
oddali się w jego opiekę z całą ufnością, stanęli 
do walki przy jego boku, więc teraz, jeśli już 
koniecznie wypada ponieść straty to jego jedne- 
o-o takowe dotknąć tylko mogą. Nakoniec żą
danie, aby ograniczył swoje wojska we W ło 
szech do pewnej liczby, nie należy do rzędu ta
kich, jakieby mogło przyjąć państwo niezależne, 
a w każdym razie uchybiałoby honorowi A u
stryi w oczach Europy. Jedynie możnaby po 
dobny wniosek przypuścić, gdyby Sardynia także 
do liczebnie określonej redukcyi swego wojska 
była zobowiązaną. Cesarz Napoleon I I I  znużony 
pretensyami sardyńskiemi, miał się przechylić na 
stronę A ustryi i w końcu oświadczyć, że cho
ciażby bez Sardynii sam miał z A ustryą zawrzeć 
pokój, to go podpisze. (Bresl. Ztg.)

S Z W A J C A R Y A .
Bern 1 sierpnia. Układom w Yillafranca za

pewne przypisać należy, że się dziś odbyła w 
pałacu rady związkowej druga konfereneya w ce
lu oznaczenia territorium  neutralnego Sabaudz
kiego. Przypominamy sobie bowiem, że Związek 
szw ajcarski, po ogłoszeniu swej neutralności 
w wojnie włoskiej, zaprosił Sardynią na konfe- 
rencyą f  powyższym celu. Sardynia przyjęła za- 
nroszenie i ’̂ s a m e j rzeczy odbyło się pierwsze

posiedzenie, na którem ze strony Szwajcaryi za
siadali prezydent rady szwajcarskiej p. Stampili 
i radzca F rey-H erosó, ze strony Sardynii zaś 
poseł sardyński przy Związku szwajcarskim pan 
Jocteau. Pokazało się atoli, że ostatni był tylko 
od rządu swojego upoważnionym do uczestnicze
nia wkonferencyi jako referent, a rada związko
wa nie mogła w takiem określeniu pełnomocnictwa 
z nim do stanowczych decyzyi przystępować. T a 
okoliczność, a może też oczekiwanie, czyli skut
kiem wypadków wojennych, nie okaże się zbyte- 
cznera oznaczenie granic neutralnych Sabaudyi, 
były powodem że sprawa została w zawieszeniu 
po pierwszej sessyi. Dziś odbyło się d ru 
gie posiedzenie i po gorliwości członków poz
nać można, że Sardynia przedmiot ten za bardzo 
ważny uważa i pragnie go czem prędzej zała
twić. Domniemywamy się, ze Sardynia chciałaby 
wmięszać Szwajcaryą na przypadek, gdyby przy
szło Sabaudyą Francyi odstąpić. Nie omieszkamy 
oo-łosić rezultatu posiedzenia, skoro się o nim 
dowiemy. W cale nie jest tajemnicą że dziś naj
ważniejszą kwestyą polityczną jest przyłączenie 
Sabaudyi do Francyi. Po zgromadzeniu deputo
wanych" sabaudzkich w Annecy 27 lipca, w celu 
naradzenia się nad środkami, jakie dla dobra 
Sabaudyi przedsiewziąść należy, powiadają, że 
opinia ogólna nie je s t dla Francyi przychylną.

(Schl Ztg.)
W  D U C H Y .

Bolonia 1 sierpnia. Najsprzeczniejsze tu  obie
gają wieścij, jedni utrzym ują że Sardyńczycy 
bez pomocy Francyi wkrótce znowu rozpoczną 
wojnę, drudzy że rozkaz dany wojskom francu- 
zkim co do powrotu do F rancyi cofnięty został, 
a kazano im pójść ku M antui. O księciu Mo- 
deny głoszą że z wojskiem toruje sobie drogę 
do swego księstwa, a generał Kalberm atten o- 
trzymał rozkaz natarcia na miasto Rimini. Ale 
w tem wszystkiem nie ma wątku prawdopodo
bieństwa. Nie tak obojętnie można uważać nastę
pujące wieści. Najważniejszą, jak  wiadomo, dzisiaj 
kwestyą jest, czy rządy państw, które ustąpić 
musiały przed powstaniem ludowem, będą przy
wrócone przy pomocy wojsk obcych, czy nie? 
Gdyż bez pomocy obcych, mogły po wypadkach 
zaszłych w ciągu ostatnich trzech miesiący, 
powziąźć przekonanie że sami o własnych siłach 
nigdy nie powrócą. A  więc stanowczą tw ierdzi
my, że ze strony obcych państw nie będzie( in- 
terwencyi. Zdziwi zaś może wszystkich tak sta
nowcze zdanie, ale opieram je  na tem że z wszel
ką pewnością wiemy że F rancya nie ,wda się 
zbrojno do przywrócenia książąt wygnanych, a 
skoro F raneya nie myśli interw eniow ać, to i ża
dne insze państwo tego nie zrobi. Podobnie się 
ma rzecz z legacyami. Markiz Pepoli nadesłał 
był tę wiadomość z Turynu kiedy tam bawił, 
telegrafem do swoich kolegów, ale powróciwszy 
do Bolonii, nie tak jasno się w tym przedmiocie
wynurzał. A p rzec ież  d ep esza  jest wyraźna, i °Par"
ta na zapewnieniach Cesarza Napoleona l i i  a 
nadto dowiadujemy się że depesza inna nadeszła 
z Paryża, w charakterze urzędowym, potw ier
dzająca te zapewnienia byłemu naczelnikowi 
rządu tymczasowego. Napoleon I I I  przysyła tu 
nawet dyplomatę k tó rem i^porucza^^^zbada^lu -

cha rozmaitych narodów włoskich. 2'! nakłonić 
ich aby z własnej woli i przy zaprowadzaniu 
znakomitych reform wrócili pod dawniejsze rzą 
dy, 3° zapewnić ich że jeżeli głos narodu bę
dzie jednozgodnie sprzeciwiać się temu powroto
wi, naówczas Francya szanować będzie ten 
głos, chociażby nawet przyszło do jakich rozru
chów z tego powodu. Nadzwyczaj waznem jest. 
przewidywanie ostatniego wypadku,

Francya pojmuje że wyjawienie woli narodu 
rzadko się bez wstrząśnienia obejdzie i sama te
go ńie raz dała przykłady.

Pożyczka na pokrycie kosztów obrony narodo
wej, idzie pomyślnie. Generał Mezzacapo jest 
ciągle w Rimini, a legacye są zasłonięte. W oj
ska5 papiezkie otrzym ały surowy rozkaz ograni
czania się na krokach obronnych. K ardynał An- 
tonelli zapewne się nie utrzyma przy sterze spraw' 
politycznych. Pułkownik Falicon jest na cze
le rządu w legacych, ale nikt nie wie żeby miał 
otrzymać rozkaz powrotu do Turynu po skom 
pletowaniu list wyborczych. (Ind. Belge.)

Modena, Toskania i Legacye, połączają swoje 
siły dla wspólnej obrony, dowódzcą tego woj
ska będzie albo jenerał Cialdini modeńczyk albo 
Garibaldi, który zażądał nieograniczonego urlopu. 
W ybory odbywają się wszędzie na podstawo- 
powszechnego głosowania i przed zawarciem po
koju. Reprezentanci Modeny i Toskanii wyrze
kną o przyjęciu obudwu dynastyi. Parm a nie .na
leży do tych poruszeń. G ubernator jej p. Pallici i 
nie opuści swego urzędowania a załoga po - 
moncka na dal pozostanie. K ról sardyński ou- 
roczył na dni kilkanaście wyjazd do Medyolatiu, 
chce uroczyście obchodzić w T urynie dzień i m i e 
nin cesarza Francuzów. W ydatek na to ponic-i- 
miasto, a w części rząd się przyłoży. Pow raca
jące wojska francuzkie, wszędzie przyjmowane 
są z zapałem i wdzięcznością. W M edyolanie zbie
rają składki na pomnik, wyobrażający pod nile- 
o-orycznemi postaciami, wułzięczność i nadzieję. 
G ruppa ta wyrobiona będzie z m arm uru i ofia
rowana cesarzowi Francuzów. Na to dzieło ogłu
szą konkurs. t _ .

Najtrudniejsza kwestyą w Zurich, będzie u re 
gulowanie granicy między dwiema państwami. 
A ustrya nic poprzestaje na zatrzymaniu^ kilkuua- 
stu wsi po lewej stronie rzeki Padu i łMim.io, 
lecz pod pozorem, że zawieszenie broni zostawi
ło w jej posiadaniu sześć gmin w prownięyi 
Breścia, chce je  na zawsze zatrzymać. Spodzie
wać się trzeba, że tę rzecz rozstrzygną zgodo,e 
z rozsądkiem i sprawiedliwością i poprzestaną 
na oderwaniu od Lom bardyi na koizyść A u
stryi, dwóch fortec, M antui i Peschiery z okręgiem 
wojennym.

Jednomyślnie wszystkie gminy Toskanii w liczbie 
1,722 głosowały za połączeniem się z Piemontem. 
Kraj ten zasługuje na powszechną sym patią 
przez swoje postępowanie spokojne i poważne 
a zarazem mające znamię głębokiego namysłu \ 
determinacyi. N a reprezentantów' wybierani są 
ludzie posiadający wpływ i znaczenie w kraju, 
jako to xiążę Strozzi, hrabia G herardessa, panowie 
Fenzi, Gentini i t. p.

Pod tytułem Kicestja Włoska rozbierana przez
Włochów, będziemy umieszczali, pisze dzienmjc

od 3-go września do 8 października, upał rzad
ko kiedy przewyższał ,38 stopni na słońcu, a był 
tym znośniejszy, iż codzień przewiewał przyje
mny wiaterek^ od strony morza. W ciągu roku 
ciepło mało się zmienia, co pochodzi z bliskości 
równika. Słońce wschodzi i zachodzi o godzinie 
szóstej, i natychmiast robi się zupełnv dzień lub 
zupełna noc.

R o z d z ia ł  X.

Znowu płynę parowcem angielskim, nazwiskiem 
Braganza, o sile 350 koni, pod dowództwem ka
pitana Boz. t-go Października opuściliśmy Sin
gapore w zamiarze udania się do Ceylan; odle
głość pomiędzy tym dwoma punktami wynosi 
1500 mil morskich. Popłynęliśmy przez cieśninę 
Malaka, przedzielającą wyspę Sumatra od pół
wyspu Malaka, i 8-go października straciliśmy 
ziemię z oczu.

W ięcej było do widzenia na okręcie naszym, 
a niżeli w około niego. Załoga składała się z 
nśtndziesięciu ludzi, pomiędzy którymi byli C hiń
czycy, Malaiowie, Bengalczycy, Iudyanie, Cyn- 
galczycy i Europejczycy. Prawie wszyscy żyli i 
ubierali się według zivyczajow kraju swego, wy- 
jąwszy kilku sług fczarnych) oficerów okrętowych 
których ubierano fantastycznie nieco, lecz bar
dzo gustownie. Sposób w jaki się obchodzono z 
Indyanami, n ;e zdawał mi się zgadzać z mi
łosierdziem chrześciańskiem. Nie szczędzono im,

ani złych słów, ani szturchańców i szydzono z 
nich w sposób najobelżywszy.

17-go Października po południu zbliżyliśmy 
się do brzegów Ceylan. Chciwem okiem patrza
łam na kraj ten, którego nazywają rajem i utrzy
mują, że ojciec rodu ludzkiego, Adam, obrał go 
sobie za mieszkanie, gdy został wypędzony z p ra
wdziwego raju.

W yspa przedstawiała się nam w całej swej 
piękności. Zachodzące słońce oświetlało jeszcze 
szczyty gór przerzynających Ceylan w różnych 
kierunkach, lasy zaś, wzgórza i równiny, pogrą
żone już były w zupełnej ciemności. Około go
dziny 9tej wieczór, zarzuciliśmy kotwicę przy 
wejściu do P o i n t ę -d e - Galie a nazajutrz ra 
no wpłynęliśmy do portu, Skorośmy wylądowali, 
opadły nas gromady mieszkańców, niosących na 
sprzedaż kamyki szlifowane, perły  i małe wyro
by z rogu i kości słoniowej.

Położenie Pointe-de Galie jest niezm iernie przy
jem ne. Na przodzie wznoszą się piękne skały, 
a miasto otoczone przepysznemi lasami palm o
wymi i kilku małymi fortami. Dom y nizkie lecz 
piękne, ocienione drzewami. P o rt ten jest pun
ktem zbiorowym dla parostatków jadących z Chin 
Bombay,- K alkutty i z Suez. Podróżni jadący 
z Chin do K alkutty  czekać muszą blizko dwa 
tygodnie, na parowiec, zabierający je w dalszą 
drogę. Miałam więc czas do zwiedzenia wyspy. 
P odróż z Pointę-de*Galie do Colombo  odbywa

się angielskim dyliżansem odchodzącym codzien
nie; odległość tych dwóch punktów wynosi 73 
mil angielskich. D roga doskonała, ciągnie się 
wzdłuż morza, po pod lasami kokosowemi, i tak 
jest ożywiona, a przytem kraj tak zaludniony 
jak  w mało których okolicach w Europie. M sic 
stykają się prawie jedna z drugą, a bezustanne 
spotykanie pieszych i jadących skrócą drogę.

W iększą część mieszkańców Ceylanu stanowią 
Cyngalczycy; oprócz tych są tam Indyanie, M«- 
kowedanie, Malajowie, Malabarowie, Maurowi.-, 
Żydzi a nawet i Hotentoci. Naród Cyngalski pię
kny, ubiera się dość porządnie. W i d z i a ł e m  tu ” 
sobliwszy rodzaj wozów miejskich; są to

wózki o dwóch kołach z  ogrom • -
: „  i , n l m A w u p l i r z a p r z ę g a j ą  do n '

‘ 7.0

mane
chami z liści palmowych; zaprzęgaj

lak że woźnica idzie puparze wołow i  to t a k ,  - 
pomiędzy - -  i w o l a m i .  K o , z  t e . -  
L g o  p r z y s t a n k u  „a ...c y t pocztowe,,
na brzeg m o r z a  gdzie zastałam kilkunastu Ludni 
w m a ł y c h  łódkach zbierających ostrygi. D ow ie
d z i a ł a m  się później, że połów pereł odbywa s •> 
przy wschodnich brzegach wyspy, lecz tylko w 
miesiącach lutym i marcu. (D . c. «.)
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Nord, listy przysyłane do naszego dziennika, od 
znakomitych ludzi umiarkowanej strony. Rzucą 
one wielkie światło na ten przedmiot i mogą po
służyć za materyał do ważnych postrzeżeń, a 
tein samem być użytecznemi dla całej Europy, 
której tak mocno idzie o spokojne i zadowol- 
niające rozstrzygnięcie tej ważnej sprawy.

List teraźniejszy, napisał do nas znakomity 
człowiek, którego kilka listów jużeśmy drukowa
li. Je s t to professor Matteucci, członek konsulty 
Florenckiej, a teraz bawiący w Turynie, z nad- 
zwyezajnem zleceniem tymczasowego rządu.

Turyn 1 sierpnia.
Panie Dyrektorze!

W spieraj nas ile tylko jest w twojej mocy; 
wspieraj stronę umiarkowaną i liberalną, która 
opiera się na praktyce i może wiele dobrego u- 
czynić swemu krajowi. Aż do pierwszych dni 
kwietnia, mniemałem i spodziewałem się że 
mieć będziemy pokój; lorda D erby należy obwi
niać, że postradał tak piękną sposobność okaza
nia wpływu Anglii, i że pogrążył ludzkość w o- 
kropności wojny. 1 Kwietnia miałem jeszcze toż 
samo złudzenie i posłałem następującą depeszę 
do patia Massmio d’Azeglio, który wówczas znaj
dował się w Londynie: „Błagam cię zrób to,
żeby Anglia skłoniła się do wspólnego działa
nia z Francyą i innemi wielkiemi mocarstwami, 
dla powściągnienia A u s try i"—W ojna nastąpiła, a 
po odezwie wydanej w Medyolanie, sądziliśmy, 
że mieć będziem wielkie królestwo z czternastu 
milionami ludności. To było powodem listu na
szego do p. Cowley, z którego zapewne roz- 
śmiał się dyplomata angielski. Mamy nareszcie 
pokój, z przedugodnemi punktami w Yillafran- 
ca. Nie tracę serca, chociaż życzenia moje znacz
nie ograniczyć musiałem. T rzeba odzyskać stra 
cone stanowisko. Cesarz tego pragnąć powinien 
i sądzę że pragnie; a p. hr. W alewski zape
wne pracować będzie nad wypełnieniem dzieła 
swego władzcy, w granicach na jakie tylko mo
żność dozwala. _

W ielkie państwo jak  Francya, wielki człowiek 
ja k  cesarz Francuzów, nie mogą rozpoczynać 
wielkiej wojny, bez oznaczonego celu, poparte
go opinią całej Europy; oznaczywszy muszą go 
dopiąć. Otóż więc n a r o d o w o ś ć  włoska będzie 
ustaloną, a Francya zyska nowego sprzym ie
rzeńca, jeżeli na zasadach następujących ustano 
wiony zostanie związek włoski.

1. Niepodległość państw7 związkowych.
2. Jednozgodność instytucyi w tych państwach
3. Uznanie za federalne wszystkich fortec P ó ł

wyspu.
4. Ogłoszenie pod rękojmią wielkich mocarstw, 

że żadne obce państwo nie ma prawa interwen- 
cyi we W łoszech; zawieranie traktatów pokoju i 
wojny wdawanie się jednego państwa Zwią
zkowego w sprawy drugiego, wszystko to będzie 
pod zwierzchnością najwyższej władzy Związko
wej, złożonej z panujących we Włoszech.

5 . N a r e ś c i e  z a p r o w a d z e n ie  j e d n o s t a j n y c h  m ia r  i
wag taryf celnych i t. d., ograniczenie władzy 
federalnej, organizacya siły zbrojnej i obrony kraju, 
a  zresztą zostawienie swobody działania wszy
stkim państwom związkowym.

Nie wątpię że Anglia zgodzi się na te podsta
wy i chciałbym żeby zamiast rozprawiania o ar
m atach gwintowanych i Arm stronga, naby
to  te^o przekonania, tak we Francyi jak w Anglii, 
iż nic wielkiego nie będzie można dokazać w świecie 
b e z  przym ierza tych dwóch narodów, które utrw a
la  i tem zbawienniejszem czyni związek przyja
zny z mocarstwem północy. Chciałbym, żeby 
i dyplomacya i całe dziennikarstwo przekonało 
się o tej prawdzie, że kwestya włoska jest rzeczą 
wyższą nad dumę panujących i knowania sekt po
litycznych lub religijnych nad marzenia i fana
tyzm gminu, że dzieło uspokojenia W łoch głownie 
należy do Francyi i że błogosławić mu będą 
wszyscy prawi ludzie, życzący dobrze krajowi 
swemu i całej ludzkości. Dzieło to wykonane bę
dzie w tym dniu, kiedy Europa położy kres nie
słusznej przewadze A ustryi w krajach włoskich, 
k iedy nastaną we W łoszech rządy mądre i insty- 
tucye reprezentacyjne i kiedy obce wdanie się 
zastąpione bedzie wojenną siłą Konfederacyi wło
skiej. .

Przejęty temi ideami, ze smutkiem widzę, w ja 
kiem położeniu zostawiły Wenecyą, przedugodne 
punkta pokoju. D la dobra samejże A ustryi, p ra
gnąłbym  żeby zniewoloną została wyrzec się 
W enecyi i zrobić z niej niezależną prowincyą 
włoską. Prędzej czy później musi to nastąpić, 
gdyż Austrya będzie na nieszczęście swoje opie-

rać się przy dźwiganiu_ ciężaru przechodzącego 
jej siły, a to nie dozwoli jej nabyć w Niemczech 
i w własnym kraju tych sił żywotnych, które tra 
ci we W łoszech.

Stan W łoch środkowych jest także ważnym 
bardzo, ze względu na uspokojenie tej krainy. 
T rzeba koniecznie ustanowić nowe ognisko za
rządu Legacyi, trzeba tam zaprowadzić insty- 
tucye polityczne, a papieżowi zostawić prawo wy
brania z pomiędzy panujących we W łoszech 
zastępcy, który go w tych prowincyach wyobra
żać będzie. W  takim razie, Ojciec święty nie bę
dzie miał powodu użalać się na ujmę praw swoich. 
Inne państwa środkowych W łoch nie mogą 
pozostać w dawnym stanie. Są to kraje za 
małe, źle rządzone; instytucye reprezentacyjne 
kosztowałyby tam za-wiele, nie miałyby miejsca 
do rozwoju, byłyby za ciężkim i bezsilnym ży
wiołem i wkrótce wy wołabvby potrzebę interwencyi. 
W  Toskanii cały naród żałuje, że dom panujący 
który tyle reform cywilnych zaprowadził i roz
szerzył dobrodziejstwa swobody, handlu i tole- 
rancyi, w ostatnich czasach stawił tak uporczywy 
opór przeciw wszelkim reformom politycznym i po
wszechnemu uczuciu. Za kilka dni zbierze się w 
Toskanii, zgromadzenie reprezentantów wybranych
podług prawa nadanego w roku 1858 przez W. 
tgięcia, potwierdzi oświadczenie konsulty, i rze- 
cnie do cesarza Francuzów  i do Europy. »P rzy 
wrócenie nie nastąpi bez walki, po której niepo- 
dobnemi będą nie tylko reformy, lecz jaki bąć 
reo-uralny rząd, a to pomimo zmian i nadań 
jakich bądź, nie nastąpi bez interwencyi _ woj
skowej; gwaraneya całej Europy zaledwie mo
głaby ją  przywieśdź do skutku. Toskania, zdaje 
na cesarza i na inne wielkie mocarstwa, przyszłe 
osy swoje, które powinny być stosowne do po

stępu i życzeń narodu.” . . .
W takim stanie, możnaby wiele kombinacyi d o ' 

radzać; najużyteczniejszą, najprawdziwszą najna
turalniejszą byłoby oddać ludność prawego brze
gu Po, pod tęż samą władzę, która rządzi S ar
dynią i Medyolanem. Lecz E uropa zatrwożona 
zapewne zbyt szybkim wzrostem Piemontu, wy
najdzie inny jaki środek, który chociaż nie tak 
trwały, przyda się na teraz. Oddając przynaj
mniej Placencyą i Parm ę Piemontowi, utworzo- 
noby środkowe W łochy, których władzca miał
by jeszcze namiestnikostwo w Legacyach. Lecz 
najgłówniejszą rzeczą dla W łoch , jest że
by małe państwa były przyłączone do wię
kszych, żeby nie wprowadzano do ich rządu, ży
wiołów przeciwnych konfederacyi włoskiej i re 
prezentacyjnym instytucyom, któreby znowu 
nadawały A ustryi też samą przewagę, jaka była 
głównym powodem wojny. Musi także ustać anor
malny stan Neapolu, jest to jeden z warunków 
konfederacyi włoskiej. , • , • •

Otwiera się więc dla dyplomacyi Europejskiej 
piękne i obszerne pole a W łochy zachowają wie
czną wdzięezność wszystkim mocarstwom które 
ich szczęście ustalą. (Nord.)

sprostowania ulic miasta. Nareszcie ustąpił to
warzystwu austryackiemu plac należący do twier- 
rzy, ażeby urządzić i protegować kontrabandę 
w Serbii. L ud  do najwyższego stopnia jest obu- 
wzony, a ztąd lękają się żeby nie przyszło do 
ważnych zamieszek. ("A ord.)

IS o z bsb a  ś t o ś c  i.
W  Londynie przed  gmachem Parlam entu pali 

się od kilku nocy tak zwana świeca w apienna, 
czyli, aby rzecz bliżej objaśnić, zrobiono znowu 
zastosowanie gazu piorunującego, t. j. mięszaniny 
wodorodu i kwasorodu, które z oddzielnych rezer- 
woarów przez wspólną rurkę na obracający się 
walec wapienny wypływają i zapalone tenże^ roz
palają, skutkiem czego służą za środek oświetle
nia. Je s t to tylko próba; lecz w samej rzeczy 
światło tym sposobem otrzymane jest bardzo ja 
sne; oświeca cały plac i otaczające go budowle 
aż do gzymsów pod dachem, a nawet cyferblat 
na zegarze wieżowym za pomocą umieszczonego 
pod kręgiem wapiennym zwierciadła w klęsłego. 
Zamiast czystego wodorodu, użyto zwyczajnego 
<razu palnego w równej ilości z kwasorodem. 
W apno zamienia się na marmur; nadmienić na
leży że skutkiem palenia się gazów, n iem a przy
krych wyziewów.

Słynny szachista Paw eł Morphy, członek klu
bu szachowego w N ew -Y ork otrzymał w darze 
pi'zy powrocie swoim do Ameryki, szachy p rz e 
wyższające wszystko,cokolwiek dotychczczas w tym 
rodzaju można było widzieć. F igury  przedstawia
ją  statuetki z czystego złota i srebra na podnó
żach karniolowych, mają wysokości 2%  do 4 cali 
a w najmniejszych szczegółach wykończone z naj
większą sztuką przedstaw iają nader rzadką zbio
rową piękność. W  obustronnych figurach przed
stawił artysta walkę pierwszych chrześciańskich 
władzców, z hordami barbarzyńskiej północy, ł i -  
gury czarne czyli złote, oznaczają wojsko monar
chy chrześciańskiego, białe czyli srebrne prze
ciwnie dzikich pogan północy._ W  miejsce wież 
są piękne słonie dźwigające wieże wojenne, na 
których siedzi orzeł z rozpartemi skrzydłami. 
W artość figur wynosi 1500 dollarów^ z których 
800 na materyał przypada. Szachownica wyrobo- 
na z drzewa różowego, pola hebanem i perłową 
macicą wykładane, z srebrnemi godłami lub ozdo
bami roboty mozajkowej.

Francya liczy w ogolę 90,000 żydów, z pomię
dzy tych jes t 147 oficerów, 2 pułkowników, 2 
majorów, 1 podpułkownik. 1 komendat inżynieryi 
3 szefów batalionów, 1 szef szwadronu, 3o k a
pitanów i t. d. 39 z nich ozdobionych krzyżem 
legii honorowej, 5 krzyżem komandorskim, 4
krzyżem oficerskim. ■ i -

W  w ojsku austryackim służy 12,000 zydow.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Paryż 6 sierpnia. M arkiz Banneville drugi peł

nomocnik F rancyi do konferencyi w Zurich prze
znaczony, przybył do tego miasta.

Turyn 6 sierpnia. Rząd sardyński odwołał ko- 
missarzy i władze sardyńskie z Parm y i Placen- 
cyi. Kawaler Jocteau am bassador sardyński 
przy związku szwajcarskim w Bern, mianowany 
został drugim pełnomocnikiem sardyńskim do 
konferencyi w Zurich. Ju tro  o 6ej wieczorem 
odbędzie król W iktor Em anuel wjazd do Me- 
dyolanu.

Florencya 6 sierpnia. Pułkownik Cipriam wy
jechał do Bolonii.

Londyn 6 sierpnia Na wczorajszem posiedze
niu izby niższej, p. H orsm an powiedział, że rząd 
ma w swym ręku ważne przez Kommissyę woj
skową dostarczone objaśnienia, stanu obrony naro
dowej, i że wyższe władze w tym przedmiocie zro
biły energiczne przedstawienia do ministrów. L ord  
Palmerston, nie odpowiadając wprost na słowa 
p. Horsm an, jednakże oświadczył, że A nglia mo
że zaraz wystawić 200,000 wojska pod bronią, 
co zapewne wystarcza na odparcie nieprzyjaciela 
w razie potrzeby.

Belgrad 5 sierpnia. Pasza twierdzy Belgradu 
wyzywa wyraźnie rząd serbski. Nie mając wca
le prawa do tego, każe otaczać miasto ogrodze
niem warownem. Nie pozwala także władzom 
serbkim wykonywać ro b ó t, zmierzających do

W iadom ości b ib liograficzne.
Pam iętnika Iteligijneg o za miesiąc sierpień ze

szyt 8my obejmuje:
W yjątek z rozprawy czytanej przez ks. i  awła 

Rzewuskiego, kan. M etropol. \Varszaw,, piofes. 
Akademii "Duchownej W arszawskiej, podczas 
Aktu uroczystego w tejże Akademii odbytego 
w 1858 r.: O zacności P ism a świętego. Biblia 
czyli Boskie Księgi zaspokajają potrzeby umysłu 
ludzkiego.—Biskupi W ileńscy. Poczet Biskupów 
dyecezalnych i rządzących dyecezyą wileńską, od 
ustanowienia jej aż naszych czasóvv;  — L wagi 
o stanie obecnym i o przyszłości Katolicyzmu 
w Stanach Zjednoczonych am erykańskich.—K or- 
respondeneya z Archidyecezyi Poznańskiej.—Ks. 
Franciszek Szałapski. Życiorys.— Rozporządze
nia Rządowe. — W iadomości naukowe i Biblio
grafia duchowna.—K ronika kościelna i rozmaito- 

Zewnętrzna postać naszego Zbawicielasci: V  u u i o u v j j -

Osobliwe proroctwo.— K orrespondencya ducho
wna: Obrazy z życia pasterskiego. Od R edakcyi.

K sięgarn ia  M i c h a ł a  G l f i c t s b e r g a  p w y  ulicy 
Krakoteskie-Przedm ieście, Dom W . ( Grodzickiego .  r. 
(4 1 1 )  o trzym ała  na Sk ład  główny dziełko p: t: MOty Me
dalik . Pow ieść p rzez  K siędza Stanisław a Felińs 'tego. W il-  
no 1 8 5 9 . kop 30 . D ziełko  to  z n a jd u je  się do nabycia w 
rz eczo n e j k sięgarn i; oraz  w innych m iejscowych k s ię g a r
niach. na prow incvi zaś u S. A rc ta  w L u b l.n .e, B. S ta b ie -  
w skiego w Płocku'. L . M o z d e ń sk ie g o  w K .elcacb. H . H u r-  
tiw w K aliszu , i 7. S tenał w C zęstochow.e.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. Ju tro .
O k r ę to w y . —  O k rę żn e ._______________________

Chłopiec

w D rukarni J . Jaworskiego.—Wolno drukować—Warszawa dnia 28 Lipca (9 Sierpnia) 1859 r_ Starszy Cenzor, F . Sobies zański.


